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Rada stolicy Polski.
W sali kolumnowej ratusza warszawskiego zbiera 

fcię jutro reprezentacya stolicy Polski, którą wybrali 
swymi głosami jej obywatele. Fakt to doniosły, które­
go nie umniejszają okoliczności, że odgrywa się w cza­
sie wojennym i pod okupacją, przeciwnie, podnoszą 
one jeszcze i uwypuklają energię życiową i Polaków 
i ich zdolność do rządzenia się własną myślą. Znamy 
warunki życia ekonomicznego i warunki moralne życia 
Warszawskiego w dzisiejszej chwili. [Wiemy, jak mało 
Sprzyjają działaniu politycznemu, a jednak od szeregu 
tygodni patrzyliśmy z radością na to działanie, którego 
intenzywność, a przedewszystkiem treść musiały obu­
dzić w każdym Polaku uczucie radości.

Widzieliśmy, jak stronnictwa polskie, rozdzielone 
na zwolenników gospodarczego i politycznego działa­
nia Rady miasta, łączą się w jeden blok, związany ideą, 
aby) przyszła reprezentacya zaznaczała swym składem 
polaki charakter, polskość miasta — w blok, który mu 
przeciwstawiał! się jednolicie), a przez system propor- 
cyonalny faworyzowanej organizacyi elementu żydow­
skiego. Widzieliśmy, jak ta Bolidamość przez swą siłę 
moralną narzuciła przeciwnikowi kompromis; jak za­
miast trzydziestu siedmiu mandatów, do zdobycia mo- 
żiwych, otrzymali radni żydowscy tylko dziewiętnaście, 
rezygnując z reszty, aby ustrzedz się przed1 walką. A 
równocześnie widzieliśmy, jak ta sama myśl1 narodowa 
Zwyciężała swą potęgą na Innym terenie, w fcuryj po­
wszechnej, gdzie organizacje „burżu*zyjne“  pozosta- 
9rS$ związkom robotniczym swobodną grę sił, jak gdy- 

dla wypróbowania;, czy prądjj antynarodowę płyną 
m spodu tak głębokim: nurtem, jakby) się wydawało. 
I „proletaryatf5 warszawski dał odpowiedź taką, jakiej 
fcpołeczc$**tw<r oczekiwało. Silnem dnem uszeregowa­
niem się przy sztandarze narodowym dał prawie poło­
wę wszystkich mandatów z tej kuryi tymi kandyatom, 
którzy, pod tym sztandarem występowali. Głębokiem 
znaczeniem tchnie to drugie zwycięstwo, zwłaszcza gdy 
się zważy, iż wywalczono je przeciw sojuszowi żydow- 
sko-socyalistycznemu, przeciw żydowstwu „narodlowe- 
mu“ i przeciw dwom jeszcze odcieniom socjalistycz­
nym.

Tak przemówiła Warszawa. Rok minie wkrótce, jak 
zaczęto obrzucać ją pytaniami: czy przemówi i jak prze­
mówi? To, że odzywała się co chwila nowym czynem1 
narodowym, źe organizowała społeczeństwo, że karmi­
ła głodnych, że skupiała swe siły, że szerzyła oświatę, 
że karmiła głodnych, aby ratować Polaków dla Polski, 
to wszystko jeszcze nie było tern „słowem44, którego 
od niej naiwnie oczekiwano, które usiłowano czasem 
za nią wypowiadać, gdy mądra jej powściągliwość uni­
kała mów pustych i zbytecznych. Esti t e m p u s  ta- 
c e n d i ,  e s t  t e m p u s  l o ę u e n d i  — dowiadywali 
się z tego milczenia reprezentanci rozmowności. Aż gdy 
przyszedł moment, stolica Polski1 okazała, iż posiada 
obie zasadnicze sztuki polityczne: rozumnie milczeć i 
mówić w porę.

Niełatwe zadania czekają Radę miasta Warszawy. 
Wiele trzeba wysiłku, aby sprostać gospodarczym po­
trzebom chwili obecnej, zwłaszcza, gdy otrzymuje się 
w spadku tyle lat rządów czynowniczych, tyle lat bez­
ładu, niedbalstwa i nadużyć. Ale ktoby przypuszczał, 
iż stolica Polski problemów tych w granicach możliwo­
ści nie rozwiąż©, popadłby znów w błąd ten sam, jaki 
popełniali przed rokiem pomniejszyciele jej siły polity­
cznej. Błędem byłoby zwłaszcza'-,jak przypuszczamy, 
sądzić, iż owe skompromitowane polskie prądy: „go­
spodarczy" i „polityczny4*, nie potrafią na' równi prze­
jąć się rzeczywistością i ideą pracy pozytywnej, źe wal­
ka, od której odstąpiły przy umie wyborczej, przeniesie 
się do sali obrad i że przedstawiciele pracy pozytywnej 
będą musieli ucierać jej dirogę przez zatory elokwencyi 
politycznej. Chociaż nie obejdzie się przy^tetffljez spo­
dziewanych niespodzianek i chociaż płfęć zamienienia 
Rady miasta na ciało polityczne ujawni się na ze­
wnątrz, jednak można oczekiwać, że na ogół zwycię- 
&y zmysł realny tych sfer, które dotąd wyrażały ol­
brzymią większość opinii warszawskiej i kierowały spo­
łeczeństwo ku rozumnej pracy.

linia, którą idzie polityka, jest zawsze wypadkową 
ąe współdziałania sił rozbieżnych. Uzupełniają się one 
Mawzajem, chociażby pozornie sobie przeciwdziałały. 
Współpraca ta jest tem wydatniejszą, im gorliwiej uni­
kają obie strony tarć formalnych i niepotrzebnych, im 
głębiej są przekonane, że „przeciwnikowi44 nie idzie ©

doktrjrnerskie przeprowadzenie swej opinii, ani o „zwy­
cięstwo44 partyjne, ale o dobro powszechne, do którego 
dąży swoją, odmienną drogą. Historya wyborów war­
szawskich nauczyła nas, że tarć się unika i że na oł­
tarzu sprawy narodowej umie się złożyć ustępstwa. To 
daje nam otuchę, iż praca Rady miasta Warszawy bę­
dzie miała za hasło s a l u t e m  r e i  p u b ł i c a e ,  że 
będzie odbywała się podi znakiem zgody W imię naj­
wyższych ideałów; narodu.

[Witamy więc całem sercem reprezentację stolicy 
Polski Niech będzie nowym wyrazem organizatorskim 
tych sił społeczeństwa, które od początku wojny zdają 
tak chlubny egzamin swej żywotności i potęgi. Niech 
przed światem polskim i obcym mówi swymi Czynami, 
że naród nasz przeszedł cało dziejową Gehennę, ze ma 
prawo zasiadać w radzie europejskiej, że ma prawo 
być kowalem własnego losu. Z tą myślą zwróci się ju­
tro ku Warszawie duch każdego Polaka, w rytm tej 
nadziei uderzać będzie każde serce polskie.

Z ziem polskich.
Nowy dziennik w Poznaniu.

Od Ł  915 sierpnia ma Zacząć wychodzić w Pozna­
niu nowe pismo polskie, pierwsze, które będzie wyda­
wane tam dwa razy dziennie. Kapitał zakładowy wy­
nosi dwa miliony marek. Kierownikami są między in­
nymi p. Janikowski z „Gońca44 warszawskiego, oraz 
p. I. Zniński z „Gazety [Grudziądzkiej44. Wśród założy­
cieli znajdują Się, jaki informuje, półurzędowy „Pose- 
ner Tageblatt", wysoko poważani Polacy, nie stojący 
na stanowisku! demokrącyi narodowej". Do założycieli 
tych należą Dr Jackowski, hr. Kwilecki, Wł Kośoielski, 
Tumo i Koczorowski. Pisano ma trafić głównie do kół 
większych właścicieli ziemskich. Z początku, jak dodaje 
„Posener Tageblatt44, będzie rozsyłane bezpłatnie, aby 
zachęcić abonentów. „Dziennik Kujawski44 utrzymuje, 
że istnieje łączność programu między nowym dzienni­
kiem, a leszneńskiim! „Krajem44, organem ks. Druckiego- 
Lubeckiego, prowadzonym w duchu „Godziny Polski44 
i wydawnictw „Katolika44 na górnym Śląsku.

Badanie Polski przez uczonych niemieckich.

fJak donosi „Hamburger Korrespondent44, komisja 
krajoznawcza niemiecka przy jenerałgubematorstwie 
warszawskiem wydała pierwszy komunikat, zawierają­
cy ciekawe informacje. IComisya ta, ktoia mâ  zbadać 
krajoznawczo Królestwo, postanowiła założyć instytut 
metereologiczny. Geolog, prof. Michael, stwierdza, że 
pokłady węglowe w Królestwie mają daleko większe 
znaczenie, niż dotychczas sądzono, podobnie rzecz się 
ma z pokładami żelaza. Dr Schultz z Hamburga, etno­
graf, zaczął badania nad ludem polskim, prowadząc je 
w warszawskiem muzeum przemysłowem. Prof. War- 
schauer zbiera szczegóły o organizacyi i powstaniu miast, 
Dr Ejden-Tempski studyuje rolnictwo. ‘ ł

Polska i obcy.
Głos z Francyi. — Agitacya „Ligi odbudowania Polski. — 

Interwencya. — Rozmowa p. Sazonowa.' — Święty egoizm. — 
Co mówił p. Milukow. — Niewygodna agi tacy a:

0 usposobieniu, jakie panuje we Francy! wzglę­
dem sprawy polskiej, nadchodziły nieraz sprzeczne iń- 
formacye. Obecnie można zapisać autentycznej pocho­
dzące od Polaka, zamieszkałego we Francyi, i śledzą­
cego tamtejszą opinię. Jest nim p. Konrad Drzewiecki, 
który nadesłał z Paryża list do „Dziennika kijowskie- 
go'1.

Stwierdza on przedewszystkiem, źe ogół francuski 
odznacza się w stosunku do Polaków i ich spraw zna­
czną ingoracyą. W szkołach o Polsce nie mówi się w ca­
le, lub jako o Rosyi np. ks. Józef Poniatowski bywa ro­
biony jenerałem rosyjskim. [Wiele osób nie wie, czy 
język polski naprawdę istnieje, czyi mówi nim tylko 
lud, inteligencja zaś po rosyjsku. Żywsze zaintereso­
wanie sprawą polską zaczęło się budzić, gdy „liga 
odbudowania Polski44 wydala odezwę do Europy. Ode­
zwa ta, jak stwierdza p. Drzewiecki, była wynikiem a. 
gitacyi, która wszczęła się w marcu i w kwietniu, gdy 
zagranicą zaczęły obiegać pogłoski o rekrutacyi w Kró­
lestwie. Dzienniki zaczęły przekonywać, że koalieya 
winna poczynić Polakom przyrzeczenie analogiczne 
do tyćb, jakie poczyniła Belgom. Agitsucyę tę jednak 
przerwało wydanie się „państwa najbardziej jsterese- 
sowanego w sprawie polskiej44 ,tj. Rosyi. W jaki spo­
sób przerwanie nastąpiło — korespondent nie donosi. 
Stwierdza tylko, że żadnego oficyalnego zapewnienia 
ze strony Rosyi nie dano, jedynie p. Sazonow ogłosił 
rozmowę z pewnym dzienikarzem, zapewniając, że 

przyrzeczenie autonomii odpowiadającej potrzebom 
przemysłu i handlu bynajmniej ple zostało przekre­
ślone'4.

„Czytelnik sam osądzi — dodaje p. Drzewiecki — 
jaka jest różnica między deklaracyą, złożoną rządowi 
belgijskiemu przez ambasadorów państw- sprzymierza; 
nych, a oświadczeniem, uczynionem korespondentowi 
pism zagranicznych44.

Rząd francuski, jak stwierdza dalej korespondent, 
„Dz. Kij44, zachowuje się przyjaźnie względem Pola­
ków, których wojna zatrzymała we Francyi, podobnie 
społeczeństwo, które nieraz udziela im pomocy. P. 
Drzewiecki ocenia jednak sytuacyę bardzo trzeźwo, pi­
sząc: j,Jakkolwiek wszystkie te objawy sympatyj, ja­
kie znajdujemy we Francyi, muszą być drogie i cen­
ne, nic powinniśmy zapominać o jednem: w polityce 
Francja^ musi patrzeć swego interesu, swojej przyszło­
ści ̂  Gdzie chodzi o byt narodu, zabiera głos „święty 
egoizm44, nie narazi Więc i Francya swoich stosunków 
międzynarodowych ,chociażby jej sympatye były c 
nas Bóg wie jak silne i szczere44.

Dodać trzeba, iż owa agitaoya ,»Łigi44, którą no­
towaliśmy w poszczególnych fazach, w miarę nadcho­
dzących wiadomości, przyczyniła, jak wiadomo, kło­
potu wysłannikom rosyjskim, parlamentarzystom, któ­
rzy niedawno odwiedzili Europę zachodnią. Zdawał 
z tego sprawę p. Milukow, członek tej deputacyi, na 
posiedzeniu komisyi wojskowej w Petersburgu, na któ- 
rem był obecny minister wojny i spraw zagranicznych.
0 sprawie polskiej mówił p. Milukow, jak donoszą te­
raz dzienniki — co następuje:

We wszystkich pństwach sprzymierzonych żywo 
Interesują się sprawą narodowościową Na pierw- 
szem mi e j s cu  j e s t  sprawa polska,  obe­
cnie z a o s t r zona. Aby uspokoić społeczeństwo 
polskie, należy r o z w i ą z a ć  tę sprawę co ry­
chlej  i jak na j szerze j ,  tembardziej, że wrogo­
wie obiecują Polsce o wiele więcej, niż samorząd. Agi- 
tacya w sprawie polskiej jest zagranicą ożywiona. Za­
rzucano nas literalnie literaturą w tej sprawie.
Zapewne w związku z tem poezostają obietnico, ja­

kie miał poczynić car margr. Wielopolskiemu, który był 
na posłuchaniu u niego — jak donosiliśmy telegraficznie 
wczoraj, za „Berliner Tageiblattem4'. Wieści o zacho­
waniu się rządu rosyjskiego są jednak bardzo nieja­
sne i sprzeczne. Przed paru dniami pisma polskie, wy* 
chOjjjDąee w Rosyi, były pełne oburzenia na to, 5ż czyno- 
wnmtwo rosyjskie z Królestwem przygotowuje się do 
powrotu na dawne stanowiska i że ministerstwa poczy­
niły już odpowiednie przygotowania. Obecnie donoszą 
z Kopenhagi, iż rząd ma rzekomo ,,zestawiać listę urzę­
dników Polaków44 do administracyi Królestwa. Sytu- 
acya jest więc zagmatwaną i trzeba czekać dalszych 
wiadomości.

Kraków — Warszawie.
Rada m. Krakowa z okazyi uroczystego otwarcia 

Rady m. Warszawy, które jutro nastąpi, wysyła nastę­
pujący adres, opatrzony podpisami prezydenta, wice­
prezydentów i wszystkich radców miejskich:

Radzie miasta Warszawy Rada miasta Krakowa 
cześć i pozdrowienie!

W dniu i godzinie, w której Wy Świetna Rado ze­
brani na pierwszem swojem posiedzeniu, otworzycie 
nowy rozdział w dziejach Państwowej Stolicy Polski, 
rozdział — wierzymy w to — wspaniały i szczęśliwy, 
mJ  ' Prezydyum i Rada miasta Krakowa, zebraliśmy 
się także, aby w uroczystem skupienia ducha myśli na­
sze i najgłębsze pragnienia skojarzyć i zlać z Waszemi 
w jednym, świadomym celu, zgodnem i niezachwianem 
dążeniu. Wśród strasznych doświadczeń tej w grozie 
swojej i ogromnie nieprzeczuwanej wojny najstraszniej- 
szem było dla nas rozbicie narodu polskiego i rozstrzeń 
lenie jego myśli i uczuć, dążeń i nadziei* Ale nieza­
chwiana wiara, że jedność narodu w od/wiecznej swojej 
głębi pozostać musi nienaruszoną i że obraz tego roz­
bicia to tylko przemijająca zmora nieporozumień, w tor­
turach niewoli i rozdarcia zrodzonych, przetrwała w nas 
zwycięsko także i tę próbę najboleśniejszą i najcięższą.
1 jakoż prawdziwą okazuje się dzisiaj ta święta wiara 
w siłę życia narodowego. Z kajdanów niewoli moskie­
wskiej rozkuta, jakkolwiek ciągi© jeszcz© tysiącem cier­
pień, udręczeń i niepewności targana, staje jednak 
przed Narodem Warszawa — Jego Stolicą, Jego Przo­
downica* Jego wieczne gorejące serce. Staje w maje­
stacie coraz większym i blasku coraz jaśniejszym. Zło­
żywszy zaraz w pierwszych chwilach dziejowych prze­
łomu niezbite dowody żywotności i nieporównanego 
uzdolnienia do podejmowania i rozwiązania najtru­
dniejszych zagadnień organizacyi nowoczesnego życia, 
odzyskawszy ogniska narodowej nauki, zajaśniawszy 
przed zdumionym światem potęgą wyrazu, jaki znala­
zła dla swych uczuć w 125 rocznicę wiekopomnej Kon- 
stytucyi 8-go Maja, teraz oto na nową drogę stworzo­
nego sobie samorządnego życia weszłaś Warszawo pod 
nowym, może najsadośmejszym znakiem ~  polity­
cznego rozumu i wyfc&rtSńienia, umiarkowania i karno- 
śoi wewnętrznej. Pamiętajmy akt konsolidacji stron­
nictw, z której wyszła największa część tej świetnej Ra­
dy miasta Warsmwjy, poczytujemy za dobrą i szczęśli­
wą wróżbę nietylko dla .Waszej pracy Szanowni Pano­
wie, ale także dla przyszłości Warszawy i całej Polski. 
Zaiste bowiem zgoda, zgoda rozumu i wyrozumienia1 
wzajemnego jest tem, na czem jedynie oprzeć zdołamy 
trwale gmach naszej narodowej przyszłości, jest tem, co 
w oczach bacznie bieg nftfizego odradzania się śledzą­
cych świadków postronnycn a możnych, zapewni nam 
tak niezbędną dla nas powagę całości wielkiej, zwartej, 
świadomością dróg swoich silnej, i mezłonmoścaą dążeń 
należnej. A nrzeto my, Prezydyum i Rada miasta Kras­

kowa, w którym po raz pierwszy czasu naszej niewoli 
i rozdarcia dokonało się zjednoczenie wszystkich stron­
nictw polskich tutejszej dzielnicy, dając najwspanialszy 
i najpełniejszy wyraz woli polskiej wi tej wojnie — Le­
giony polskie — spieszymy dzisiaj do Was — Świetna 
Rado państwowej Stolicy Polski, nietylko z wyrazami 
głębokiego umiłowania i czci, ale przedewszystkiem t  
zapewnieniem, że Kraków jednym się czuje z Warszawą, 
jednym i merozerwalnym. Jak Bóg Wszechmocny zwią­
zał nas na wieki wstęgą naszej ukochanej Wisły, talk 
związanymi na wieki pozostać muszą Kraków i  War­
szawa, jako dwa potężne i niewzruszone filary wielkiej 
budowli wolnego państwa polskiego, w którego: rychłe 
już wskrzeszenie niezłomnie wierzymy, nad którem zgor 
dnie z naszymi warunkami, tak, jak Wy Waszymi, nie­
strudzenie i ofiarnie pracujemy,

W tym najwyższym naszym celu' ńai zaw&ze zje­
dnoczeni, w świętym zapale pracy i wszelkiej, chociaż­
by najcięższej ofiary dla niego zgodni, w pragnieniu 
zespolenia tego wszystkiego, czego ongi nieidzewiejący 
miecz polski strzegł, a lemiesz pracy pjofefciej przeoryWaŁ 
złączeni witamy Cię Świetna Rą&o miasta, Warszawy 
gorącem — Szczęść Bożel

Na ratuszu krakowskim; dnia 22. fipca, 1916 rokit
Rada królewskiego stołecznego miasta Krakowa.

Ze spraw kościelno-politycznych.
Szkody wynikłe z wojny.-- Zadani* katolików w Małej Azyl. -i

Wojna obecna wywrze i juz wywiera wpływ, oczy? 
wiście nie dodatni na pojęcia ludów niecluześtijąńskicfi
0 rełigii i kulturze chrześcijan. Misjonarze już teraz* 
zdają sobie sprawę % tego, jak utrudniana będzie icK 
praca wśród różnych ludów afrykańskich: i azjatyckich!, 
których synowie na frontach europejskich’ mają teraas 
sposobność patrzeć na nienawiść i wzajemne nordow&fr 
nie się białych, których, jako chrześcijan, uważali za 
coś lepszego odi siebie.

^  Turcyi azjatyckiej np. juz dziś Znać ujemny 
wpływ wojny na kształtowanie się wewnętrznych sto­
sunków. Islam zasadniczo, stosownie do upomnienia Ko- 
ranu (Sura 2, 257) jest tołerancki względem chrześci­
jaństwa, którem właściwie gardzi, jako czemś gorszem. 
Jak wiadomo, niektóre najnowsze zarządzenia tureckich' 
władz, owiane duchem nacjonalizmu i liberalizmu, sąi 
wprost antychrześeijańskie (pot. Lipplr Islam und Chri- 
stentum im turkisclien Reich — w „AUg. Rundschau41 
26). Może jednak za czarno patrzy Lippl, jeżeli sądzi, że 
Turcya nietylko nie pozwoli na1 zakładanie nowych in­
stytutów misyjnych, rzekomo ze względów politycz­
nych, ale nawet wątplliwem jest, czy zechce opiekować 
się i dotychczas istniejącymi zakładami,, chociażby na­
wet misyonarze zrezygnowali Z propagandy chrześcijań­
stwa; a ograniczyli się tylko do duszpasterstwa tamtej­
szych chrześcijan. Przynajmniej powinno się starać o u- 
mocnienie dotychczasowego stanu posiadania. Najlepiej 
jest jeszcze i pod względem religijnym i moralnym w 
Małej Azyi, co jest tem dziwniejsze, że wierni nie wiel­
kie mają wykształcenie religijne, zwłaszcza za mało jest 
kazań1. Wykształcenie jednaki teologiczne duchowień­
stwa wyższe jest niż w innych częściach Turcyi — za­
wdzięczają je duchowni ni etyle seminaryom, utrzymy­
wanym przez kongreg&cye, ile raczej instytutom teolo­
gicznym papieskim w* Rzymie. Wykształcenie teologi­
czne otrzymane w Propagandzie jest wystarczające, brak 
jednak duchownym tamtejszym gruntownych przygo­
towawczych 8tudyów i ogólnej erudycji (Vor und AE- 
gemeańbildung). Koniecznem więc jest zakładanie huma­
nistycznych gimnazyów (w Smyrnie takie gimnaityulh 
liczy 1500 uczniów), jako przygotowanie do właściwych 
studyów; nadto założenie generalnego sminaryftm du­
chownego z konwiktami dla uczniów poszczególnych 
obrządków. (Koln. Yolksztg. 564).

Jednym z krajów Wschodu, gdzie najkorzystniej­
sze — zdaniem niektórych — otwierają się widoki dla 
katolicyzmu, jest Bułgarya. ITrudno dziś wprawdzie 

stwierdzić, ile jest prawdy, w doniesieniu pisma: KathO- 
lische Missionen, Juni 1916, nr 9, O przejściu księcia! 
Borysa na katolicyzm w obrządku greckim, pewneW 
jest natomiast, że król sam pojednał się z kościołem  ̂
pertraktować nawet miał z nuneyuszem wiedeńskim o 
konkordat a Papieżem i ustanowienie poselstwa, a jak 
Frankfurter Ztg. (151) doniosła: Congrogatio de propa­
ganda fide, miała zajmować się „krytycznymi stosun­
kami religijnymi w Armenii i Bułgaryi44. Wszystko tę 
są oznaki zbliżania fflę narodu ku Rzymowi, bo w Buł­
garyi — jak twierdzą — antyrosyjska polityka i na­
strój ludności Rosyi nieprzychylny są równoznaczne ze 
zbliżeniem się do Unii. Przyjęcie gregoryańskiego ka- 
leadłajrzą, aczkolwiek to się stało raczej na przekór Ror 
syi I dla zbliżenia) Bię do kultury Zachodlu, j^ t też i 
ważnym krokiemmdcodzedozjednoczenia. Hsałwieden- 
ski korespondent, żepo zerwaniu z Ro&yą nastąpi,4ako 
konsekwencja konieczna, religijny powrót do Rzymu, 
bo „najsilniejszą podporą prawosławia j^ t  port^aJUmyi
1 carat, jeżeli ta chwieje się i umniejsza, to droga do zje- 
dnoapenia na Bałkanach staje się wolniejszą44 (Allg. 
Rundschau 27, Der [WcltkHeg und die kirehenpołitkćhe 
Lage in Bułgaria). ‘Ale Frankf. Zeiturig bije ną tiWogę 
wzywa odpowiednie czynniki, by zajęły; się i reł%i|ny- 
mi stosunkami na "Bałkanach, gdzie Watyilrâ n’ prwkdzi
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wojnę! zaborczą4* (?) przeciwko! autokefalicznym: ko­
ściołom; zwłaszcza zwraca Watykan swe oczy na Buł- 
garyę i chce mleć wpływ aa jej stosunki kościelne, a to 
z pomocy króla i  uniwersytetu dominikańskiego we Fry­
burgu, gdzie studyują liczni Bułgarzy. Państwa diado- 
bhów, powstałe pa śmierci Aleksandra W., stały aię po 
kolei łupem światowładnej Romy, tak i teraz tym ko­
ściołom bałkańskim, oddzielonym od patryarchatu caro­
grodzkiego grozi wchłonięcie ze strony Rzymu, 
i  Korespondent Frankfurter Zeituag dziwno reeczy- 
wBcie ma pojęcia a misyi Kościoła, katolickiego ł nie- 
?wielkz| przy tent. znajomość historyi. Boć wiadomo prze­
cież, ie  o  „wojnie zdobywczej14 (1) ze strony Rzymu mó- 
Sńć Jest nonsensem; wszystkie usiłowania, zmie- 
m jące do pizywrdcemiai unii tak w XIII. w., po 
[1880,1012 i 1918/14 dla celów politycznych i maeyonal- 
Śyclt wychodziły od samych Bułgarów. A że chcą pa- 
feEeaę ły s k a ć  jurysdykcję nad krajem, któryieh wła­
dzy podlegał i ie  o unitów, jacy są w Bułgaryi, starają 
się, to tego chyba nazywać nie można ^wojną zabor- 
cząl\ Jeżeli teraz względy polityczne także przeważają 
tfdjnirioi to —* powiada Netidórfer w cytowanej Allg*. 
Rundschau *—s nie należałoby ewentualnej unii dla ta­
kich pobudek dokonanej odrzucać. Ks. Maksymilian sa­
ski kań W swych „Vorlesungen tiber die orientalische 
Kirdiautrage11 —» podkreśla, że na Wschodzie, gdzie 
jest przenikanie się wzajemne religii i polityki, tak zu­
pełnie bez politycznych środków unia nigdy nie może 
ps&lyjść do skutku. „Opatrzność używa także natural­
nych i  ziemskich środków dla osiągnięcia swych celów. 
Niemożna więc tak zupełnie odrzucać tego, że polityka 
ż&iufeyowałft religijny ruch4*. Tylko nie poprzestać na 
pehtyee — radzi — lecz wszelMemi siłami pracować 
"nad utwierdzeniem religijnych pojęć, by te przetrwać 
mogły, jakiekolwiek nastąpić mogą stosunki zewnętrzne. 
SI swych szkicachi „Yoa jenseits der Os(grenze“ (die 
tła&iiehe Wett m  20—82) omawia Brunau położenie 
obecne hcteranów na ziemiach polskich i litewskich. Do 
pojedynczych łuter&kich kościołów należy wielki obszar, 
nkta* 7—8 miłV Kolonistów niemieckich najwięcej 
przyszła W latach, gdy kraj „po Warszawę i Kowno był 
prtzki", pod wpływem łuieranizmu 2gemanizowało się 
nawet nieco Iitwmów. Brunau wzywa do materyalnego 
wspomagania Luteranów na Wschodzie, zwłaszcza, by 

na posiadłości ziemski© wypędzonych i  uwie- 
donydw które teraz są bezpańskie, iżby ich poprostu nie 

Polacy i żydzi* (nr 5, str. 427). 
f  W  Izbie francuskiej Siite Quenin ma przedłożyć 
projek! podany przez wydział wojskowy, by księży, 
którzy tą W służbie sanitarnej powołać na front do wal­
ki, Obliczają, że ma ich być do 12.000, liczba znaczna, 
a że duchowni francuscy rekrutują się przeważnie z lu- 
dtŁ wtoo materyal —  spodziewają się — wojskowy oo- 
>3owyv dodają niektórzy w wątpliwość, ozy tyle ich jest 
W służbie sanitarnej. Kwestyonują także- i bojową war- 
feść tych nowych żołnierzy, nie mających odpowiednie­
go Wojskowego wykształcenia, nadto dziwią się, dHa- 
czjege odwoływać k h  od służby sanitarnej która me 
mniejszem jest bohaterstwem, zwłaszcza nal frontach, 
jak i  walka orężna. Zdaje się, że chodzi o to, by drażnić 
katolików I odwrócić uwagę ludności od wielu bole­
snych wydarzeń. „ . ^ „ .

I Alfred Loisy uważał za ste&owne wypowiedzieć 
Swe zdanie o obecnej wojnie. W  „Guerre et religionu 
(Para 1915) zarzuca Niemcom wszelkie możliwe zbro­
dnie, porównując ich wojnę z walkami Sanheriha i Na- 
buchodonozora (?). Papież, według Loisy‘ego, g e sto ra  
kliki włoskich księży44 nie wie co to sprawiedliwość i 
niepartyjność; obserwuje tylko „neutralność i moralną 
obojętność4* (moralische Indifferenz według Chnstliche 
Wełt, nr 20, str. 385). Te słowa Lotey4ega dowodzą, 
do czego to doprowadza nienawiść, Peem.
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Składki na pomoc dla 
Litwy

(złożona w  Adminiatracyi Głoro Narodu.)
Zygmunt Bartoszy ńskl Niźankowłce K 10; Joan- 

na Przybylska Rabka K 10; Dr. Lewicki od Komite­
tu domu mtodziety według ponitej umieszczonego wy­
kazu K1379X2 l Kop 59 czyU K 1381.21.

Razem • . 140L24 K 
jy0 fata (fciskjstego złożono . 5768.94 .

Ogółem złożono . 7170.18 m

«*?' Dr Lewfeki od Komitet* domu mtodrfeiy: iSzkoła św. Sck£  
It styki 58 K 81 h; św. Wojciecha 20 K; Iw. Barbary 20 K 
84 L  św. Mikołaja 242 K 62 h; św. Jan* Dantego 10 K 
28 h; Kazimierza Wielkiego 14 K 44 h; Czackiego 22 K_96^h; 
św. l̂oryana 80 K; św. Szczepana 8 K; Konarskie®) 52 Kj św. 
Jadwiei 40 K: Dietla 12 K 22 h; Piramowicza 15 K; Mjetoewi- 
cw tO K; św. Salomei 6 K 10 h; Kłem. Tańskiej 28 K 47 h;Ces. 
Frań. Józef* 22 K 10 h; O *. Elżbiety 20 K 68 h; św. Anny 
45 K 15 h; T. Kościuszki 20 K ; Z. Oleśnicki 70 K 19 k; WL 
Jagiełły 81 K 29 h; pół rubla i 9 kopiejek; J. Długosza 42 K 
8 h ;E  Sienkiewicza 6 K 81 b; J. Kochanow^bego 80 K 10 h; 
św. Kingi 17 K 65 h; Jahcowic** 11 K 88 h; Słowackiego 8 K; 
Krasińskiego 19 K; XXIXPO*penta l5 K lhj wydziałowa 
(Dębniki) 9 K 80 h; wydziałowa (P. Zwierz.) 14 K 84 h,, St. 
Batorego (Cz. Wieś) 6 K 61 h; wydz. itońska (N. Wieś) 18 K 
18 h; pospolita (Łobzów) 18 K; męska (Krowodrze) 11 K 70 hj 
żeński (Krowodrza) 12 K 74; posp. m. i t. (Grzegórzki) 2 K 
20 h; posp. (Ludwinów) 23 K 80 Ir, posp. żeńska (Pędzi- 
chów) 13 K 63 h; XLm wydz. żeńska 26 K 28 h; XLIV wydz. 
żeńska 24 K 50 n; H. Senkiewicza (Podgórze) 42 K 72 b; 
XLVT T. Kościuszki 23 K 29 b; Anny Jagieilouki 9 K 83 h; 
YLVTII wydz. męska t9 E  42 h; posp. Ks. Dąbrówki 6 K 
pn h- Drs Kochanowskiej 18 K 29 b; Kr. Kingi 13 K 64 h; 
Ko£ndka 13 K; Długosza 28 K 14 b; BAoła ^Augustyzmek 
7 K 6  h* szkoła PP. Duchaezek 20 K; sritoła Córek Bożej Mi- 
Lśd 6 K ^ h ;R « e m  K 1379 hal. «  i pół mfel* 9 kopiejek.

KRONIKA.
^  Kalendarzyk kościelny. Dziś w niedzielę iś.| Eugenii. — Jutro w poniedziałek śś. Kunegundy i Kry styny.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie ug 
jutro o god*. 4 min. 56; zachód przypada o godz, 8 mm. 
Długość dnia godzin 15 min. 40.

Wm&BBsSSSŜEśssM  ̂t
Z miasta.

Przed fłnishem... Dbało o rozrywki Krakowian muni- 
cypium urządziło nam w porzo wyścigów bardzo interesują­
cą zabawy ludową ^  wyścigi na. placu. WW,

wm

Dookoła popiersia Zyblikiewieza, na świetnie wyasfaltowa­
nym torze biegają zapaśnicy w nowych zawodach o łań­
cuch — wiceprezydenci, biorąc przeszkody we wspania­
łych koziołkach. -4 ^  -

Współzawodnicy wykazują dobry training, bez doppin- 
gowania biegają od tygodnia — jeden z nich osięgsął już 
cyfrę 4-tysięcznego przebieżenia w ukłonach i dygach 
wszystkich bî ur, pięter, schodów, koluarów magistrackich 
z dyskretnymi kamerami włącznie.

Start mieli różny, jedni wybiegli z parafii mieszczań­
skiej, inni % klubu demokratycznego, lub tattersalu wyż­
szych „dziesięciu tysięcy“, od mety jednak — na I piętrze 
wszyscy jeszcze na równej są odległości, żaden bowiem nie 
wziął innych o — głowę.

Barwy p. Wolnego i Kosobudskiego nie stawiły obe­
cnie swych faworytów.

Totalizator „pod obrazem** wykazywał znaczne stawki 
fałszywego pilznera; biegi odbywają się dalej.

Serduszka dzieci krakowskie zabiły goręcej, gdy, do­
wiedziały się o ciężkiem położeniu młodzieży na Litwie i 
chcąc dać dowód jedności w myśl Unii Polski i Litwy, za 
wezwaniem H. Sienkiewicza złożyły 1379 kor. 62 grosze i 
pół rubla oraz 9 kopiejek. — Serdeczne dzięki Wam, dzieci 
krakowskie za ofiarę waszego serca jakoteż obywatelskie­
mu nauczycielstwu szkół ludowych i wydziałowych oraz 
inspektorowi szkolnemu Wielkiego Krakowa radcy Do­
brzańskiemu składa Komitet Domu Młodzieży Polskiej, 
urządzający „Dzień litewskî  w Krakowie.

Opieka nad powracającymi do domu żołnierzami. — 
Skład kom isy i k r a j o w e j  dla, opieki nad powraca­
jącymi do domu żołnierzami w Gałfeyi, o której utworzeniu 
już donosiliśmy, jesi następujący: Prezydent namiestnik 
kraju bar. Dilłer. Zastępcy prezydenta: Marszałek krajowy 
Niezabitowska, rzym.-kaŁ areyb. i metrop. lwowski Dr BU- 
ezewski i gr.-kat. biskup Stan. Dr Choniyszyn. Komisya 
krajowa rozpada się na trzy komisye okręgowe, a miano­
wicie: krakowską, lwowską i przemyską. — Prezydentem 
lwowskiej komisyi okręgowej jest areyb. BilczewskI, zastę­
pcą areyb. Teodorowicz, hr. Pkióski, gr.-kat. gen. wikary 
Bielecki i Paweł książę Sapieha. Prezydentem krakowskiej 
komisyi okręgowej jest książę-feiskap Adam Sapieha, zastę­
pcami prez. Dr Juliusz Leo i delegat Adam Fedorowicz. 
Prezydentem przemyskiej komisyi okręgowej jest Włady­
sław książę Sapieha, zastępcami gr.-kat-. biskup-sufragan 
Lewicki i komisarz rządowy Łyszkowski. Kierownikiem 
biura komisyi krajowej jest radca dworu Bruckner. Adres: 
biura: Kraków, uL Czysta, instytut weterynaryjny.

Zapomogi dla mąrynarzy-lnwalidów. Wedle reskryptu 
sekeyi marynarki ministerstwa wojny z 18 grudnia 1915, 
wystosowanego do komend wojskowych — jak donosi „Ga­
zeta Lw.“ — utwór zony został z kwot specyalnie na ten 
cel zebranych fundusz zapomogowy dla inwalidów wojsko­
wych, nieoficerów należąeych do składu marynarki wojen­
nej, oraz dla wdów i sierót po poległych w obecnej wojnie 
marynarzach wojskowych bez stopnia oficerskiego. — Upra- 
wnionemi d.o ubiegania się o zapomogę są jedynie wdowy 

sieroty z obecnej wojny, wyjątkowo mogliby być takie 
inni członkowi# rodzin poległych (zaginionych, wziętych do 
niewoli) marynarzy otrzymać jednorazową zapomogę, pod­
czas gdy zasiłki dla inwalidów, wdów i sierót będą na stałe 
przyznawane, stosownie do rozporządżalny ch środków, fun­
duszu zapomogowego, w  Prośby, zaopatrzone w świade­
ctwo ubóstwa i wyciąg familijny, względnie także w me­
trykę śmierci poległego marynarza, anleży wnosić za po­
średnictwem przynależnej wojskowej władzy ewidencyjnej 
do ministerstwa wojny. (Sekcya marynarki w Wiedniu III). 
Stosownie do stwierdzonych stosunków familijnych i ma­
jątkowych petentów będą przyznawane jako stałe /zaopa­
trzenie kwoty 60 do 380 koron rocznie, natomiast jako je­
dnorazowe zapomogi kwoty aż do wysokości 200 koron. — 
Na uzasadnioną prośbę mogłaby być zamiast stałego zao­
patrzenia przyznana jednorazowa odprawa w wysokości po­
dwójnego rocznego zaopatrzenia.  ̂Prawo do dalszego za­
opatrzenia — o ile nie zostaną wydane w tej mierze inne 
postanowienia należy co trzy lata wykazywać.

Przedłużenia godzin otwarcia sklepów. Na podstawie 
zarządzenia Komendy twierdzy z dnia 17. iipca b. r. magi­
strat rozporządza jak następuje: Do końca sierpnia b. r. mo­
gą być wszystkie przedsiębiorstwa handlowe otwarte do 
godziny 7 i pól wieczorem.

Wymienieni jeńcy cywilni. Biuro krakowskiej filii Czer­
wonego Krzyża przesyła nam następujący wykaz jeńców 
wojennych i cywilnych, drogą wymiany, do kraju zwróco­
nych, przebywających w o. k. rezerwowym szpitalu w Li- 
tomierzycach (Leitmeritz) w Czechach. 1. Szeregowcy: Pał- 
czak Aleksander, posp. rusz. bat. Nr 224, komp. 2. 2. Mach 
Jakób, pp. Nr 89, komp. marsz. Nr. 1. 3. Bił Jan, pp. Nr. 
57, komp. 11* 4. Jeniec cywilny: Poznański Józef. 5. Szere­
gowcy: Sobeł Jan, pp. Nr 9, komp. 5. 6. Rustzak Józef, 
pp. Nr. 95, komp. 7. 7. kapral tyt. plut. Guga Jan, pp. Nr. 
55, komp. 6. 8. Szeregowcy: Wudasz Franciszek, pp. Nr 55, 
komp. 12. 9. Daraz Józef, posp. rusz. pułk Nr. 10. 10. Da- 
widek Franciszek, posp. rusz. pułk Nr. 16, komp. 5. 11. 
Durkałee Jakób, p. obr. kraj. Nr. 20, komp. 1. 12. Kopecz 
Jan, pp. Nr 40, komp. 10. 13. Plutonowy (jeździec meldun­
kowy) Sawa Karol, pp. Nr. 30, oddział sztabowy. 14. Szer.: 
Wisneski Franciszek, posp. rusz. ,pułk Nr 17, komp. 7. 
15. Swieeak Christof, p. obr. kraj. Nr. 84, komp. 5. 16. Cho­
dak Mikołaj, pp. Nr. 95, komp. 4.

w skromnej przefhowie, dziękował za uznanie. Pod wraże­
niem podniosłej chwili opuszczali zebrani oehronę, szczę­
śliwi, że mogfi dać publicznie wyraz wdzięczności swojej 
dla zasłużonego, a tak czcigodnego jubilata.

Z Lublina. W „GL lub.4* czytamy: Dnia 15 b. m. odbyło 
się w Lublinie pierwszo posiedzenie Rady doradczej przy wy­
dziale gospodarczym generalnego gubernatorstwa. Przewo­
dniczył major Thulie, szef wydziału gospodarczego, obecpi 
zaś byli, oprócz osób urzędowych, pp. Juliusz lir. Tarnow­
ski i dyrektor Stanisław Śliwiński z ramienia prezydyum G. 
K. R„ hr. Komorowski i in. Na posiedzeniu omawiano normy 
kontyngentu zbożowego, tj. tej ilości zboża, jaką rolnicy 
winni dostarczyć władzpm okupacyjnym na potrzeby armii 
i aprowiz&cyę większych miast oraz podwyższenie dotych­
czasowej normy dziennej racyi chlebowej. Wyrażone przez 
Radę poglądy i propozycye, powzięte w tych ważnych kwe- 
styach, zostaną przedstawione władzom decydującym, które 
wezmą je pod uwagę przy wydawaniu odnośnych postano­
wień obowiązujących.

J. S. biskup sandomierski, X. Maryan Rys, udzielił 
święceń kapłańskich następującym dyakonom Seminaryum 
lubelskiego: A. Kanłińskiemu, Wł. Waltmcfkowi, St. Nazare- 
wiczowi, A. Moreniowi i S. Lubaczewskiemu. Święcenia na 
dyakonów otrzymali: D. Bożyk i W. Szczepanik, zaś na sub- 
dyakonów: Fr. Adach i N. Szopiński.

W niedzielę ubiegłą tłumy Lublinian odprowadziły u 
miejsce wieczne spoczynku a. p. Adolfa Pomaskiego. wete­
rana powstania 1863 r. Za trumną jszli polscy Legioniści. 
Ś. p. Adolf Pomaski dożył sędziwego wieku 74 lat. Kondukt 
pogrzebowy prowadził X. Michalski.

Z Radomia. W „Gł. radom.“ czytamy: Sprawa odbudo­
wy kośdoła św. Trójcy wkracza na tory realnego urzeczy­
wistnienia. Po porozumieniu się z liczniejszym gronem osób, 
wybrano speeyalny Komitet do odbudowp kościoła. Do Ko­
mitetu tego weszli: X. prałat Górski, X. ka.n. Rokoszny, 
X. Dr Adam Popkiewicz, prezydent T. Przyłęcki oraz sze­
reg obyvyateli. KomHet po poczynieniu odpowiednich star 
rań około rozpoczęcia swojej działalności, przystąpi do o- 
pracowania szczegółowego planu zarówno rozpoczęcia ro­
bót technicznych, jak i pomnożenia na cel ten funduszów. 
Celem Komitetu będzie, aby przed zimą dokonać najbar­
dziej niezbędnych prac około opuszczonej świątyni.

Z Miechowa donoszą do dąbr. „Gaz^Pok1*: Urodzaj ja­
gód ogrodowych; agrestu, porzeczek, malin, obecnie jest 
bardzo duży; toż samo jagód leśnych: czernic czyli boró­
wek i poziomek. Niestety, z powodu wielkiego braku cu­
kru, jagody to stanowiące wyborne i hygieniczne pożywie­
nie, jako zbyt kwaśne, nie mogą być należycie zużyte. Pro­
ducenci też i ogrodnicy ponoszą straty, nie mogąc sprzedać 
obfitego zbioru agrestu i pożyczek tak korzystnie jak w 
latach poprzednich.

Z Sosnowca. „Kur. Zagłębia*1 donosi: Jako dalszy krok 
za wysłanym w swoim czasie momoryałem w sprawie utwo­
rzenia sądów polskich, prawnicy miejscowi złożyli nowe 
oświadczenie władzom okupacyjnym w tym sensiê  ię  ggb- 
łeczeństwo oczekuje nareszcie mstytucyi sądownictwa pol­
skiego.

Zakomunikowano nam fakt rzucający pewne światło 
zarówno na pełną braków organizacją zaopatrywania lu­
dność w chleb, jak również na apekulacyą pewnej kategoryi 
handlarzy, wyzyskujących ludność w najohydniejszy spó- 
sób. Chleba jest naogół mało, każdy mieszkaniec ma pra­
wo wszak do 4 kartek chlebowych miesięcznie Czyli do 14 
funtów. Funkcyonaryusze kolejowi oraz żołnierze otrzymu­
ją podobno 42 funty chlefea za kuponami opatrzonymi w 
pieczęśó magistratu. Jak się okazuje kupony owe poświad­
czone przez magistrat przechodzą następnie, w ręce han­
dlarzy. Oto dowiadujemy się, że zauważono w ręku jedne­
go z takich handlarzy szereg kuponów, których numera 
wskazują, ie  kupon nabyty został w sposób nielegalny, od 
któregoś z funkeyonaryuszy kolejowych lub żołnierzy.

Pogrzeb Legionisty w Chełmie. W niedzielą odbył się 
w Chełmie pogrzeb ś. p. Wiktora Kwareińskiego, chorąże­
go, adjutanta EL batalionu VI pułku Legionów polskich. 
Młody, 21-Ietni ofieer, wy Chowaniec szkoły handlowej w 
Łowiczu, a ostatnio przed wojną słuchacz wyż. szkoły tecłrn. 
w Warszawie od początku wojny wałczy! w szeregach le­
gionowych. Podczas obecnej ofenzywy dnia 5 lipca otrzy­
mał ciężką ranę, a przywieziony do; Chełma, zmarł po kil­
ku dniach*

Zasypany ziemią, W Buehwałdzie, jak donosi „Głos 
Lubawski**, fftuduiarz Dągowski z Lubawy zajęty był ko­
paniem studni Gdy znajdował się już 5 metrów głęboko, 
osunęła się ziemia i zasypała go aż do piersi. Starano się 
wydobyć go z niebezpiecznego położenia, lecz ziemia przy- 
tem osunęła się po ras drugi I zasypała go zupełnie. Zabrali 
się natychmiast do' odkopania ziemi jeńcy rosyjscy, lecz 
usiłowania ich były daremne. Studniarza wydobyto dopiero 
po pięciu godzinach, lecz jui nieżywego*

Sumienny złodziej. W dziennikach niemieckich czyta­
my: Pewien gospodarz udał się, jak zwykle, nad ranem do 
chlewa w celu podania królikom paszy* Jakież było jego 
zdziwienie, gdy zamiast królików znalazł kilka kart na 
mięso. Sumienny złodziej złożył je widocznie jako rekom­
pensatę.

Porażka bloku postępowego w Danrie. Przy końcu po­
siedzenia Dumy, które wypełniła dyskusya o trzeźwości,

teczne i przynoszące pewne zyski, jest obecnie, w czasie 
wojny, ważne ze względu na drożyznę lekarstw. Znalazłoby 
się też zapewne więcej "zbieraczy ziół, gdyby wiedzaano, 
jak się do tego zabrać. Dlatego godzi się zwrócić uwagą 
na doskonały podręcznik. do tych zajęć, pod tytułem: 
„O z b i e r a n i u ,  suszeniu&i  p r z y g o t o w a n i *  
do handlu z ió ł  l e k a r sk i eh “, wydany we Lwo­
wie w roku 1913 przez p. Kazimierza .  Baranów* 
s k i e g o , nauczyciela szkoły ludowej i hodowcę ziół I©« 
karskich w Chocimierzu. Podręcznik ma prócz innych zaleś 
tę zaletę, że jest treściwy i tani.

Odznaczenia w Tow. Czerwonego Krzyża. Areykaążą
Franciszek Salwator nadał w uznaniu szczególnych zasług 
około wojskowej opieki sanitarnej w wojnie odznakę bono 
rową II kl. Czerwonego Krzyża z dekoracyą wojenną: pd- 
rueznikom w ewidencyi: Aleksandrowi SzuKsławskiemu i Fe­
liksowi Turnow8kiemu, obu w ruchomym szpitalu rezerwo­
wym Nr 7/XI, kapelanowi X. Drowi Pawłowi Władysławo 
wi Jarosińskiemu w 19 p. obr. kraj.; rezerwowym kapela­
nom: V. Alojzemu Kucharskiemu w zakładzie sanitarnym 
jednej z dywizyi piechoty i X. Michałowi Prokuratowi w 58 

p., lekarzowi pułkowemu Drowi Władysławowi Podsoń- 
sldemu w zaimprowizowanym szpitalu rezerwowym nr 2.

2  Polski I ze świata.
Z Zakopanego. (Kor. wŁ). Dnia 18 b. m. o godz. 11 

przed południem w ochronce pod wezwaniem św. ̂ Kazimie­
rza, pozostającej pod opieką SS. Felicjanek, w safi ubranej 
w zieleń i kwiaty, zgromadziło się wielu mieszkańców Za­
kopanego i kilku księży, aby dać wyraz uczuciom, jakie 
żywią dla czcigodnego X. prałata Kazimierza Kaszelew- 
skiego, który z górą dwadzieścia lat pełnił tu obowiązki 
kapłańskie, jako wikary a następnie proboszcz, a przed kil­
koma laty, podupadłszy na zdrowiu, przeszedł w stan spo­
czynku. Niezwykłe przyjęcie zgotowały czcigodnemu jubila­
towi dzieci ochronki. Czworo najmłodszych w wierszyku-dy- 
alogu podnosiło eonty i zasługi, jakie X. prałat Kaszelew- 
ski położył w Zakopanem* Inne, starsze dzieci uzupełniły 
nowym dyałogiem to, eo małe nie zdołały wypowiedzieć. 
Obraz sceniczny na temat „Królewicz Kazimierz**, odegra­
ny poprawnie przez dzieci, a wśród tego śpiewy, a potem 
żywy obraz złożyły ślę na całość podniosłej uroczystości. 
O. Czencz T. J. w przemówieniu do jubilata wypowiedzią! 
wszystko, co cześć przyniosło jubilatowi a co nie każdemu 
kapłanowi dą§em jest do spełnieni*. Rozrzewniony jubilat,

kii

do prezydyum wpłyną! wniosek, podpisany] przez Zamy- 
slowskiego i towarzyszy, a żądający, by na'porządek 
dzienny posiedzenia następnego postawiono projekt, doty­
czący walki z przewagą niemiecką. Wniosek ten miał na 
celu zadanie ciosu „blokowi postępowemu**, który pragnął 
jeszcze przed upływem sesyi obecnej rozpatrzeć reformę 
instytucyi ziemskich. Przeciwko wnioskowi Zamysłowskie- 
go energicznie protestowa! hr. Kapnfefc, wskazując na jego 
charakter demagogiczny. Jednakże w głosowaniu lewica 
podała rękę prawicy i wniosek bloku co do zachowania 
pierwotnego porządku dziennego upadł. Wśród naprężonej 
uwagi posłów, w głosowaniu imiennem. Izba większością 
115 głosów przeciwko 86 uchwaliła przejść do pf©jektu 
dotyczącego wałki z przewagą niemiecką.
tn, / •" '• ».Ci’ aBgBBf*!

ZAWIADOMIENIA 8 KOMUNIKATY.
O książki dla legionistów. Komenda placu Legionów 

Polskich w Wiedniu X. Laim&ckergasse 17 prosi rodaków 
o nadsyłanie na jej ręce książek polskich, o ile możności 
treści beletrystycznej, dla naszych bohaterskich legionistów 
rannych w ostatnich walkach, a przebywających obecnie 
w wiedeńskich szpitalach.

- Zbieranie ziół lekarskich, godne zawsze zalecenia, jako 
zajęcie zdrowe, zwłaszcza dla młodzieży szkolnej, a poży-

NEKROLOGIA,
Z Kopenhagi otr7,ymujemy wiadomości o następują­

cych zmarłych Polakach w Rosy i:
Jan Wąsie  wic z, architekt, b. obywatel ziemski, 

uczestnik walk w 1863 r, zmarł w Moskwie 29 czerwca, 
przeżywszy 71 lat.

Józef Wnorowski ,  zmarł w Klimowiczach dnia 22 
czerwca, po krótkiej chorobie na zapalenie płuc, przeżyw­
szy 44 łat.

Gracya n B o ź e n i e c-J e ł o w i c k i, ur. w r. 1840, 
zmarł 24 czerwca w Ożeninie.

Z Mazurkiewiczów Karolina ŁieiAska, !at  66, zmar­
ła w Kijowie.

Jerzy Godlewski ,  zginął na placu boju, przeżywa 
szy lat 18. Pogrzeb odbył się w Lubarze na Wołyniu.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO,
Niedziela: „Faust**, występ p. Ady SarL
Wtorek: „Opowieści Hoffmana**, ostatni występ p. Ady

Sari.
Czwartek: „Wesele przy latarni**, J. Offenbacha (no­

wość) i „Cawałeria rusticana“.
Sobota: „Wesele przy latami** i „Cavaleria nEticaaa1̂

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
W niedzielę 23 bm. o godz. 4 popołudniu: „Tomcio Pa* 

łuch“*
W niedzielę o godz. 8 wieczorem: „Dookoła miłości*** 
W poniedziałek 24 bm. „Nędznicy**,
We wtorek 25 bm.: „Nędznicy**.
W środę 26 bm. teatr zamknięty.

___________________  i___ _____

Wiadomości literackie,
Karimlirz Bartoszewicz „Utworzenie Królestwa Pok 

skiego*1. Kraków 1916, w 8-ce, str, 302* Książka ta 
przychodzi w samą porę, bo w chwili, kiedy taksamo jak 
przed stu laty rozstrzygano kwestyę polską ;I rozstrzy­
gnięto ją w tej po&taci, w jakiej została do wybuchu ob«m 
cnej wojny światowej. Autor omawia z kolei: stosunek 
/Aleksandra I. do sprawy polskiej od t. 1804, rządy rosyj< 
akie w Księstwie warszaw skiem (1813—1815), kongrei 
wiedeński, walkę na tym kongresie o Polskę, utworzeni# 
Królestwa, nadanie mu konstytucji i miesiące miodowe 
konstytucyjnej Polski z absolutnym caratem rosyjskim. Bą 
to rzeczy, o których histoiyografia nasza mało mówiła *m 
znamy je więcej z pamiętników (i to nic bardzo dokła­
dnie), niż z opracowań. Gkree ten jako całość pierwszy raz 
przez autora został ujęty. Szczegółowej recenzyi tej mono­
grafii podać nie omieszkamy. Pierwsze wrażenie da mą 
streścić: wyzyskanie źródeł, sporo nowego matBiyalu, 
przejrzystość układu, wykład potoczysty* W „dodatkach14 
kilkanaście nieznanych dokumentów.

J. Wiese* „Kongo Belgijskie1*. Berlin. 1916. — W litê  
raturze kolonialnej pojawiła się jako ostatnia nowość pod­
wyższa książka Dr* J* Wiese‘go. Aktualność jej polega 
na tem, że kraj macierzysty tej olbrzymiej kolonii stracił 
niemal zupełnie swą niepodległość w czasie obecnej wojny, 
Toteż pożądanym był opia bliższy tego jabłka niezgody; 
na przyszłym kongresie pokojowym i chętnie powitać na­
leży pracę p. Wiese*go. Przy pomocy mapy przeglądowej 
daje on obraz stosunków dzisiejszych, nie zapominając 

o dawniejszych. W tym celu dzieli swą książkę na trzy 
części: historyczną, geograficzną i gospodarczą i omawia 
szczegółowo: historyę kraju, położenie naturalne, klimat, 
florę i faunę, mieszkańców, organizacyę społeczną i pań* 
stwową, stosunki gospodarcze i komunikacyjne. Tak przej­
rzyste przedstawienie ułatwia czytelnikowi oryentacyę 
w bogatej treści książki, tem więcej, że autor nie zapo­
mina nakoniec i © oświacie, tak szkołach, jak i, co naj­
ważniejsze, misjach. Z napięciem oczekujemy dzisiaj, mię­
dzy wielu innerai sprawami nam bliższemi, i nowej mapy 
kolonialnej; zwłaszcza zaś przyszła mapa Afryki musi zain­
teresować, gdyż ta właśnie część świata najżywiej poza 
Europą odczuwa toeząeą się wojnę. Żadne wprawdzie pań­
stwo afrykańskie nie bierze w niej samorzutnie udziału, 
ale z drugiej strony ogromna większość obszaru Afryki 
przypada na kolonie państw, toczących bój w chwili obe­
cnej. Dla przyszłego zaś podziału politycznego Afryki bę­
dą wchodzić w rachubę przedewszystkiem kolonie niemie­
ckie i belgijskie. Kwestya przyszłego związku Konga z Bel­
gią nabiera tem większego znaczenia ze względu na zain­
teresowanie się tym krajem kół kolonialnych wszystkich 
potęg świata. Przyczyną tęgo były względy nie tylko go* 
spodarczo-handlowe, ale ł czysto kulturalne. Dlatego ksią­
żka p. Wie8e‘go trafia na chwilę odpowiednią, a zarazem 
objaśnia we wszystkich problemach dotyczących tej belgij­
skiej kolonii. j*nj.

Przegląd powszechny w zeszycie na czerwiec zawiera 
w dziale artykułów: „O jedność narodową** przez X. J. Pâ  
wolskiego T. J.; „Gdy cały świat stanie się katolickim**; 
z powodu książki Bensonâ  przez X. F. Hortyńsłriego T. J.; 
„Zagospodarowanie terenów wojennych i projektowany za­
kład odbudowy Galicyi** przez H. Wielowieyskiego; „Zada­
nia względem przyszłego pokolenia w dobie obecnej** przez
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Największy wybór aparatów kościelnych
jaki Ornaty, Kapy, Dalfflatykl, Baldachimy, Stały. Sukienki) Chorągwie, Sztan­
dary, Kielichy, Paszki, Monstrancye, Lichtarze, Żelaza do opłatków, flara&a, 
M b *  K oronki, Adamaszki, Brokaty, Aksamity, Pręzle, Galony, shsbe-----
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*3L M* Kuznosricza T. J.; „Współczesna galerya powieścio- 
jiarek polskich" przez A. Mazano w skiego; „Chronologia 
gjią , Chry.stusowego‘{ przez X. W. Szczepańskiego T. J.; 
|Mu opowieści Chrystusowe: „Dwunasty uczeń“ przez 

; Czeską Treść zeszytu uzupełniają rubryki stałe: prze­
gląd piśmiennictwa,, oraz sprawozdania z ruchu religijnego, 
gankowego I .społecznego..

_ l lekarski w zeszycie za lipiec zawieja: Prof. Dr 
zemysłair Pieniążek; Z kliniki ginekologicznej przez próf. 

D̂r Al,>-Rpsneni; ZukEuiki chirurgicznej przez Dr T. Ostrow- 
4kiegogO: sztucznej odmie piersiowej przez Dr K. Dłuskiego; 
Zapiski lecznicze; Sprawy Tow. naukowych; Wiadomości 
feawodowehf Ógólńo-lekarsMe; Wiad. bieżące; Sprawozdanie 

twa. To w ̂ lekarzy galicyjskich na r. 1914 i 1915.
organ gał, Tow* gosp. w Nrze z 1 lipca za- 

yięrą^Ąfesy hołdownicze: do Henryka Sienkiewicza i księ- 
Sapiehy; Wpływ 'wojny na ukształtowanie się

ycfestosunk^W rolniczych (Dr inż. Jan Krauze); Z dziar 
^Jlno|^Xcńuitętu ią k, galic. Tow. Gosp. za czas od sierpnia
!914f£. da maja it| i 6 r,; Instytucye rolnicze i mające zwią- 

zakładanę w czasie wojny w Galicyi; 
bhęporadyj gospodarcze; Przegląd wydawnictw; Biblio­

grafia; Wiadomości, bieżące; Kronika Tow.; Wieści z pro- 
wiacyi; Poradnik gospodarczy; Wiadomości handlowe; Fej- 
leton: Z Podola przez St Zalasińskiego.
WmE  KSIĄŻKI. -■ i

*Nt>;tatki o s o b i s t e  W ł a d y s ł a w a  Bentkow­
sk i ego  z r oku  1863. (Biblioteczka Legionisty, marzec 
1916. Tomik H i HI). Nakł. N. K. N. Kraków 1916.

Ar tur  SchrodeT.  „Pani Rokicka“. Nakł. M. Has­
ki era. Stanisławów 1916.

^tBfczoraj, 22 lipca, o godzinie 3.30 popołudniu zmarł 
W ńaszemi mieście po ciężkiej chorobie profesor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, Dr Maurycy Rudzki, dyrektor 
obserwatoryum astronomicznego. Zmarły pochodził 
z Wołynia; urodził się w roku 1862, nauki szkolno po- 
bierrt w Warszawie i Kamieńcu, studya uniwersyte­
ckie oSUbyt we Lwowie i; Wiedniu. W roku 1890 habi­
litował się na Uniwersytecie odeskim, skąd w roku 1896 
powołano Go na katedrę geofizyki do Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. W roku 1902, po ustąpieniu profesora 

laskiego, został dyrektorem obserwatoryum astro­
nomicznego; rZmąrfy byt członkiem Akademii Umieję- 
Ifró&i Wi Krakowie, i członkiem wielu towarzystw nau­
kowych zagranicznych.
^ W ciągu swej działalności naukowej ogłosił szereg 

rówpp w wydawnictwach Akademii Umlejętno- 
jak i W wielu specjalnych czasopismach ograni-

s  więc w BuEetia. Petennann^s
agon, BeitrSge zur GeophysEc i wielu innych 

. m attroaomu, geofizyki'! meteorologii. W osta­
tnich latach\zajął się opracowaniem swych wykładów 
Uniwersyteckich, z których powstały dzieła o niepospo- 
litej wartości naukowej, mianowicie: w roku 1909 wy­
szła „Fizyka ziemi4* przeUómaeztfna w rok później na 
język niemiecki (Phyułk der Kard©*), w roku 1912 — 
„Gwiazdy: i bodowa wszechświatâ , w roku 1914 — 
„Astronomia teoretyczna** w 2 tomach, wreszcie przed 
paru tygodniami oddał do druku nowe dzieło pod ty­
tułem „Meteorologia*1 „lecz śmierć przedwczesną nie 
pozwoliła Mu ujrzeć nowej, u niestety już ostatniej 
książki.

Ze Zgonem sp. Maurycego Rudzkiego nauką pol­
ska poniosła ciężką niepowetowaną stratę.

Bitwa nad Lipą.
Wiedeń. (T. pryw.) Sprąwx>zidawca K i r c h i elaSf 

n er donosi do „Reichspost‘ - z wojennej 
sowej: Masy rosyjskie są znowu .w-ruchu: 
szyły, się z pod Ł u c k a ,  ostrdżhie^ató! 
K a r p a t a c h  około Kołomyi. PO ?ppc.^tkoyyey^azle 
ataku generalnego, cechą charakterystyczną, inO^eĵ p- 
fenzywy rosyjskiej stały się równoczesne m i  k : 
s k r z y d ł a c h .  Ze względu na męząprzeczeme^wp^ 
kie straty, które cechują taktykę rosyjską', atakt^c? 
posuwają się stopniami na różnych' miejscach, tak np. 
przeciw d o l n e m u  S t y r o w i i W dolinie ś r o d k o - 
w e g o  Prutu ,  tak znów potem' przeciw S t o c  IfW 
d o w i i g ó r n e m u P r u t o w i. Po nadejściu pjosiłkjów8 
w czasie ostatniej pauzy w operacyaJclf zaczai się nowe 
ruchy przeciw frontowi L i p y  na W o tym i u i;pifek 
ciw frontowi D e 1 a t y n-Tatar  ó w. Są to ptfóbyj wy­
bicia dziur na skrzydłach, z zamiarem rozłuzn̂ enaâ  spoi­
stości grupy stojącej w centrum śrOdkowpj^iłięyi, bez 
usiłowań wielkiego ataku na samo centrdńC' '03%* ^

Na południowem W o ł y ń  i u ruszyły 1# b/m. wieb 
kie masy przeciwko odcinkowi U h r y n  Ów-S zkrł iń ; 
front sprzymierzonych usunął, się przed tem udelrzfeć 
niem, został bowieim cofnięty pfrzed*rozstrzygąjącą? wal-; 
ką na południe o d  L i py .  Przez kilka dni: d o In a  
L i p a  i odcinek S ty r  u przy ujściu L i p y  na półno­
cny zachód od wsi W e r b e n i a  i na południe stam­
tąd tworzyły front, wystający w kształcie bastyonu. 
Przedłużenie tego frontu na północny zachód biegło o_ 
koło T e r e s z k o w c a ,  a na południowy zachód w o- 
kolicy przed B e r e s t e c z k i e m .  W środę skupił nie­
przyjaciel artylsryę przeOi. temu bastyonowi i ruszył 
w atakach masowych zarówno przeciw L ip i e ,  jak i 
przeciw StyTOwi .  Wśród olbrzymich strat zdbMi 
tam Rosyanie przejść przez rzeki. Wobec tego należało 
cofnąć wojska na linię mniejwięcej na z a c h ó d  od  
B e r e s t e c z k a .

Obawa o amimicyę.
Wiedeń. (B. kor.) „Korr. Rundschau** donosi z Kopen- 

hagi“ : „Utro Rossji** wzywa fabryki krajowe do wytwarza­
nia większej ilości amunicyi .  Praca musi być podwo­
jona. Upragniony cel końcowy leży jeszcze daleko, a opie­
szałość sprowadzi znowu jak największe niebezpieczeństwo.

* - 
francusko-angielska.
Bój w lasach.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 28. Epca 1916.

SVJeJk!i $ówną kwatera ogłasza dnia 22. lipca 1916:
Zachodni teren. ■ .

iW daaarze Somme musieli wczoraj nasi przeciwnicy 
i»0 Swej obutej w straty klęsce dala przedniego zre- 
sygnować z wielkiego Jednolitego ataku. Poszczególne 
ćząśdowe inltrzeoit zostały bez trudności odparte, albo 
]uż przy powstaniu stłumione. Pizy oczyazaniu angiei- 
fikiego golazda w laska Poureaux wzî tómy do niewoli 
klika tuzinów Jeńców i zdobyliśmy 9 karabinów maszy­
nowych. Żywe walki działowe kontynuowano dalej z 
przerwami.

Na północ od Masśiges (Szampania j minął dziś rano 
jkenc&dfc! atak na wąztdm froncie bez skutku.

Z obu stron Mozy wzmogła się działalność artyleryi 
czasami do wł^tózej gwałtowności. Wczoraj rano ł dziś 
w nocy rożbfiy się nieprzyjadełskfe ataki w odcinku 
frontu Fleury. Jeden z naszych patrofi wziął do niewoli 
w francuskiej pozycyi na północny wschód od St. Die 
14 ludzi. Służba lotnicza była w ciągu dnia i nocy z obu 
Stron bardzo czynną. Kilka nieprzyjacłelskłch ataków 
bombami wyrządziło tylko niewielkie wojskowe szkody, 
ale częściowo spowodowały ofiary wśród ludności, jak 
W Laeo, gdzie jedna kobieta została ciężko zranioną, a 
troje dzieci zabitych.

Nart lotnicy utracili rtedm samolotów w walce po­
wietrznej, a to cztery na południe od Bapaume, a po je­
dnym na południowy wschód od Arras, na zachód od 
Combie* I koło Roye. Porwozrtk Wintgens unieszkodli­
wił dalesiątego i jedenastego przeciwnika, por. Hoehn- 
dort dziesiątego. Cesarz nadał w uznaniu jego działal- 
noścl nsu ŝor. bar. Althausowi, który koło Roye poko­
na! francuski dwupłaszczyznowiec, order „pour le me­
rita"

Wschodni teren.
Z obu stron drogi Kau—Kekkau stawiają dalej pub

„Generał-gubensator“ .
Kopenhaga. (B. kor.) Dzienniki petersburskie do­

noszą, że członek rady państwa  ̂ T r e p ó w ,  były gene  ̂
rał-gubernator K i j o w a ,  ostatnio’ przewodniczący o- 
sobnej komisyi dla wałki przeciw hegemonii niemieckiej; 
został zamianowany g e n e r a ł - g u b e r n a t o ire m 
zdobytych obszarów G al ic y  i i B u k o w i n y. Udesrza- 
jąeem jest, że były generał-gubemator hrabia. B o b r i ń- 
s k i j nie wrócił na to stanowisko; widocznie rząd był 
niezadowolony z jego metod administracyjnych. We­
dług dzienników moskiewskich na miejsce Trepowa 

przewodniczącym komisyi dia zwalczania hegemonii nie­
mieckiej został zamianowany członek! rady państwa 
S ty  S z y ń s k i  j, który jest starym przyjacielem Stur- 
mera i uchodzi za1 reąkcypnistę najczystszej wody.

Represye roayjskle.
Petersburg. (B. kor.) Ministerstwo spraw zagrani­

cznych ogłosiło z& pośrednictwem ambasady amerykań­
skiej i hiszpańskiej, iż odtąd k o n w e n e y a  h a s k a  
z roku 1907 w sprawie stosowania zasad konwencyi ge­
newskiej w wojnie morskiej n ie  b ę d z i e  więcej 
s t o s o w a n ą  do t u r e c k i c h  o k r ę t ó w  s z p i ­
t a l n y c h .

Umowa szwedzko-rosyjska.
Petersburg. IB. koT.) Aj. petersb. teł. Minister 

spraw zagranicznych i ambasador szwedzki podpisali 
u m o w ę  w sprawie ruclm na k o l e i  r o s y j s f c o -  
s z w e d z k i e j n a  moście przez T o m e .

Choroba Sazonowa.
Berlin. (TeL pryw.) „Lokalanzeiger** donosi ze Sztok­

holmu: S az on ow  popadł w c h o r o b ę  nerwową^ i 
osobnym pociągiem wysłany został do jednego z nnlan z* 
kich sanatoryów. Dotknięty został porażeniem wzroku i 
mowy, a nadto budzi obawy a tan jego umysłu,

z głównej
„  łUeśiię^wają dalej w stra- 

bowitóń od1 półtora rokujfoi^
 'całym: nakładem -swego zniyśhu

& LiaskT przekopane są rowami; umocnione 
pń&eszkodami z driitu i siLiemi pozyeyami warownemi 

te  lasy nadżwyczajnie^gęste. Przykrą oko 
^  są' ftrjzp&mytmidnośGî  nastręczające się przy 

usUwaiSu rannych z lasu. "Anglicy przyznają się do pora- 
żkF.na«pi^wem.stt^e\wi|^i D e 1 y i 11 e i nie tają 
r o y M e ż ^ ^ n i^ a ^ ^ h  postępów pod B o i
s e I le  d&ÓhairtsC cehę" wielkich ofiar. D e l v i l l e  o- 
pisują om jako istne piekło; Jas jest pełen szańców, na 
;wsżystkie strony podm iifo^hyJ roi się od karabinów 
mas?$^w^ętó^^^^ównie^ńuiych^ opisują An-
glićyf pbży^ei-obronne w- lesie VB a z e n t i n. 
j^atfchęster, -pw diąB ",^  ostatnie walki na

- z i c z n y m .  Jak swego 
p  u b l i n  i fe, tr2óhą zaopatrzyć żołnierzy ; w 

pełń^żibroję, w sflńb^paMerże i w tarcze. Nie należy na 
raw ejzb^^^e^ się S ^ ^ e w ^ , gdyż f r o n f  angielski 
'jg filz '^ -^ ^ ^ 1. skutecznego prze-
łpmU,‘ powinnabyj szerokość frontu liczyć co najmniej 
20 mil. £

Tylko przygrywka?
Genewa. (Tel. pryiw.) Ponowne cofnięcie się Angli­

ków koło L o n g u e v a l  i D e l y i l l e  nastraja prasę 
francuską na ton bardzio minorowy. Pułk. R o u s s e t 
pociesza publiczność tem, iż przeważającą część swych 
wojsk trzyma Anglia jeszcze w rezerwie. Dotychczasowe 
sątaki były jedynie przygrywką.

Wojna z Włochami.
Komunikat wioski.

Wiedeń. (B. kor.) Komunikat włoski z d. 19 b. ra.: 
W dolinie Ledro  i La g ar i na  utrzymywała nieprzyja­
cielska artylerya ożywionyr ogień na nasze stanowiska; 
zwalczaliśmy ją skutecznie. Na P o s ub i o  zaatakowały 
w nocy nasze linie silne oddziały nieprzyjacielskie, zosta­
ły jednak wśród ciężkich strat odparte. W górnej części 
Po sino podjęły znowu nasze wojska atak na zbocza 
C o r n o d i  Coaton.  Baterye nieprzyjacielskie, które pod­
czas naszego" ostrzeliwania działowego milczały, rozpoczę- 
łŷ  zasypywać nas intenzywnym ogniem; mimo to powiodło 
się naszej piechocie usadowić się na nowych stanowiskach, 
pcdóżdnych na bezdrożnych, skalistych zboczach góry. Na 
reszcie frontu żywsza walka artyleryi w górnej dolinie 
Boite i Seisera,, gdzie rozpoczęła akcyę ciężka artylerya 
przeciwnika, tudzież na zachód od G orycy i ,

wym, ktuf^ Rosyanie popołudnia mowa pod̂ ęU»tvkÓńty-. 
nuowali aż do późnej nocy. Wmsyrtkie to ataki załamały 
Ślę wśród najcięższych strat dla nieprzyjaciela.

Z innych frontów nie doniesiona o  żadnych wyda­
rzeniach o znaczeniu.

Bałkański teren.
Położeni© bez zmiany.

Naczelne kierownictwo armn. __

Komunikat rosyjski.
iedeńL (B. kor.) Biuletyn rosyjski z dńia' 19. Epca 

popołudniu: Front z a c h o d n i :  Wczoraj ranoi cztery 
nieprziyjacielskie samoloty rzuciły 13 bomb na R e w eh 
Na stanowiskach koło Rygi trwa dalej walka artyteryi* 
Nad jeziorem M i a d z i o ł  nasza piechota przy dobrym 
wBpółdziaianiu z flotylą porussmika O l s z o w a  k i  Bg o 
dokonała nocnego napadu na Niemców, który wywołał 
wśród nich wielką panikę. Na p o ł u d n i c  od D ź w i ­
n y  aż do bagien pińskich działalność lotnicza nieprzy­
jaciela jest bardzo żywa. Nad S t o c h o d o m  wywiązały 
się gdzieniegdzie waika artyleryi. Na północ od bagmsk 
pod Obzyrem unicestwiono naszym ogniem próbę ataku 
nieprzyjacielskiego. G a l i c y  a: Wedle nadeszłych wia­
domości stan wody na D n i e s t r z e ,  a powodu deszczu, 
podniósł się conajmniej o 2 i pół metra. RzekaJ zabrała 
wszystkie podparcia mostów i tratwy Austryaków. L e- 
we s k r z y d ł o :  W obrębi© między C z a r n y m  a 
B i a ł y m Ć z e r e m o s z e m n a  południowy zachód od 
K u t nasza piechota poczynała niejakie postępy w gó­
rach. .

Dnia 19. lipca wieczór: Front z a c h o d n i :  Sytoar 
cya niezmieniona.

Dnia 20. lipca popołudniu: Front z a c h o d n i :  17 
lotników nieprzyjacielskich przeleciało 18 lipca ̂ ponad 
dworem Za m ir  z e i nad dworcem H o r o d’ z i  e j 42 
km. na północny, wschód od B a r a n o w i c z ,  rzuciło 
28 bomb na lazaret połowy, zabiło 3, raniło 5 ludzi z pbr- 
sonalu sanitarnego, zaś zabiło 10, a raniło 23 żołnierzy, 
znajdujących się tamże pod opieką lekarską. W okoli­
cy nad S t o c h o d e m  nieprzyjaciel próbował ataku 
Soło wsi G u g l e (?) i A r s e n o w i c z e, 5 16  km. na 
prthdniowy wschód od K a s s ó w k i ,  ale bez skuto. 
Powstrzymano posuwanie się nieprzyjaciela naprzód 

w okolicy wsi D i w i n i a e z e  i Olkarów, na południo­
wy wschód od H or o © h o wa. G a l i c y  a:  Wodana 
Dniestru jeszcze ciągle wzrasta. Wszystkie sąsiednie 
doliny są zalane, a więc prawie nie do przebycia. Mo­
sty cz^eiowo zostały porwane. . _

Dnia 20. Epiê  wieczór. Frouf ż a eh O o n i: Na 
froncia Dźwiny i ha Wołyniu gdzieniegdzie walka arty- 
leryl. Artylerya’ niejrzy jaciefeka ostrzeEw^ą 
obręb Dźwiniacz© na wąphód od Horochowa i 
nowiska dalej ną pohll
v aa  ̂ •

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (B. kor.) Aj Ul Milll Front I r a ­

ku: Wskutek trwających upałów działalność sparaliżo­
wana, zwłaszcza w odcinku Fre l a h i  e.

Na f r o n c i e  p e r e k  im ponieśli Rosyanie jak 
stwierdzono, podczas ataku ną wschód od S i n e  powar 
żne straty. Zabrali oni podczas odwrotu z sobą peWną 
liczbę rannych. W okolicy Ba n e odbyły się dla nas 
korzystne walki z Rosyanami. Wykonane przez nas 
ataki na rosyjskie wojska, które od dłuższego czasu się 
wR e w  a n a u z silnie ufortyfikowały, były uwieńczane 

sukcesem. Rosyanie musieli uciec w nieładzie W kie­
runku wschodnim i pozostawili w Rewanduz maczae 
ilości rynsztunku i prowiantów. Nadto także linie od­
wrotu nieprzyjaciela są pełne rynsztunków i amunicyi. 
Ścigamy energicznie nieprzyjaciela i znajdujemy się 
obecnie z nim w kontakcie w odległości 20 kilometrów 
na wschód od R e w a n d u z .

Front k a u k as k a :  Ataki na nasz środkowy od­
cinek kontynuowane przez nieprzyjaciela za cenę cię­
żkich strat zostały zatrzymane przez nasze planowe H- 
czne kontrataki, przyczem ogólne położenie tego frontu 
doznało ważniejszej zmiany. Jeden z naszych hydro- 
planów obrzucił bombami nieprzyjacielski hangar w por­
cie M u d r o s, uzyskał celne rzuty i powrócił nieuszko­
dzony.

W okolicy K a n a ł u  S u e z k i e g o  spędziły na­
sze wysunięte oddziały koło K a t i a  nieprzyjacielskie 
dodziały kawaleryi w kierunku zachodnim .Jedna z na­
szych eskadr ostrzeliwała skutecznie nieprzyjacielski 
obóz wojskowy i ważne magazyny nafty w porcie S u- 
o Zy poczem powróciła do swej przystani

Zabiegi o Rumunię. ^
Konferencye rumuńsko-włoskieL

Berlin. (TeL prywjjjBerliner Tageblatt** donosi: So n- 
ni no odbył jednogodzinną konferencję z posłem rumuń­
skim w Rzymie, ks. Ghiką. Od czasu wybuchu kryzysu 
włosko-niemieckiego, jest to już czwarta konfereneya po­
wyższych dyplomatów.

Wynurzenia porta francuskiego.
Budapeszt. (Tel. pryw.) „Az Est“ donosi z Bukaresztu: 

Sytuacya polityczna nie uległa zmianie. Poseł francuski 
B1 o n d e 1, który, aż do przybycia nowego posła francu­
skiego prowadzi dalej agendy poselstwa, oświadczył dzień-: 
nikarzom, iż- nieprawdziwą jest wiadomość jakoby w osta­
tnich dniach przedstawiciele czwórporozumienia chcieli w 
nocie zmusić rząd rumuński do wmieszania się do wojny. 
W każdym jednak razie mieli dyplomaci entente*y sposo­
bność omawiać codziennie z Brat ianu położenie wojen­
ne i przekonywać go, iż obecnie nadeszła dla Rumuni i  
stosowna chwila do wypowiedzenia wojny państwom cen­
tralnym.

Konflikt wlosko-niemiecki.
Berlin. (TeL pryw.) „Borlmer Tageblatt** donort z 

Zuryehu: W ciągu, ostatnich 2* godzin sfery; rządowe 
włoskie zaniechały wahania i p °^  zar^dsęeimameko- 
nomieznemi, zwróconemi przeciw Nlamficm, P©c*ęby zar 
stauawiać się nad aksyfrm&tarną.

Czarna lista angielska.
Wezwanie rządów oeattul^ych, 

r Srtsterdaia. (B. kor.) Wedle jednsgtf u tu le ja ch  
dzieńmków douęsi;,/rnfe** z Waszyngtonu, że m ą

aesorso,

by wzięły w rękę opór przeciw c z a r n e  j l i ś n i e a  a* 
g i ę l  s k i e j. Prośba ta i wzburzone usposobieni© wśrócl 
części ludności spowodowało rząd waszyngtoński do 
wystąpienia przeciw/Anglii Protest amerykański przy­
bierze prawdopodobnie "formę ostrego ©świadczenia, ci 
wobec Amerykanów postąpiono

Przed notą^amerykańską.
Londyn. (B. kor.) „Daily Telegra^** donosi z No­

wego Jorku 19. bm.: Dzienniki, żywo zajmują się o ro ­
szoną c ż a r n ą  l i s  tą firm amerykańskich. Publiczność 
nie jest do takiego postępowania przyzwyczajona. Hąa* 
del amerykański obawia się, że interesy amerykański® 
doznają -szkody/Spodziewają się tu, że prezydeSfc W ll- 
son  wystosuje ostrą notę, protestującą do Londynu, 

tego domaga się opinia publiczna Nowego Jorku.

Z Anglii.
Dalsze kredyty wojenne.

Londyn. (B kor.) Urzędownie. Wydano ogłoszenie 
w sprawie drugiego kredytu uzupełniającego w wysoko­
ści 450 milionów na cele wojenne. Przez to ogólna su­
ma kwot, jakich zażądano od r. 1916-17 wzrosła aa 
1G50 m i l i o n ó w  f u n t ó w  s z t e r l i n .

K lęto czy zwycięstwo?
Londyn. (B. kor.) Izba wyższa. Ks. Ru t l a n d  za­

cytuje, czy rząd zamierza wnieść natychmiast przedło­
żenie. wyrażające admirałowi J e l l i c o e ,  oficerom i 
marynarzom wielkiej floty podziękowanie parlamentu 
za zwycięstwo koło Jutlandyi.. Lord Cr e we  odpowie­
dział imieniem rządu, że nikt nie wątpi, ue bitwa ta była 
s u k c e s e m  a n g i e l s k i m ,  ale rząd uważa za sto­
sowne odroczyć formalne oświadczenie podziękowania 
ze strony parlamentu. Lord C r e w e  w odpowiedzi na 
dalsze pytania oświadczył, że rząd gotów jest przepro­
wadzić dochodzenia co do całego prowadzenia kampanii 
w M e z o p o t a m i i .

Pomnożenie floty amerykańskiej.
Waszyngton. i.B. kor.) Senat przyjął przedłożenie 

marynarki, które zawiera program budowy okrętów na 
lat trzy, między innymi c z t e r e c h  d r e a d g u o u -  
t h ó w  i c z t e r e c h  k r ą ż o w n i k ó w  bojowych, 
które mają być natychmiast zbudowane.

„Deutschland*.
Ładunek okrętu.

Londyn. (B. kor.) „Times** donoszą z Waszyngtonu: 
ładunek, który zabiera z sobą „DeuLschland** składa 
sî , według doniesień niemieckich, z 400 ton niklu, 300 
tom gumy, dalej pewnej ilości miedzi i kwasu siarcza- 
nego. „Daily Telegraiih** donosi z  Nowego Jorku* że 
„Dentschłand** *abierze z sobą wielką ilość złotą.

Nadesłane.
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DYETETYCZNA k u ch n ia  d l a  s ł a b y c h  
\  *k. NA ŻOŁĄDEK. &  &

Dr. AUGUST LOGIA
ordynuje jak w latach ubiegłych

m o Mm MARIENBAD DSKI 0 6Q
Hau? Gutenberg, Waldbrunnsirasse.

błetwiałrawehie. 
' rozpuszcza fl«gm e

Jenerał ny zastępca m  Królestw© Polsce: 
Karol Schepper, Kraków, Karmelito 38,

Maurycy Prawdzie Rudzki
Profesor tMwereyteto *^eatórfaeg», Ciłonfek 
Koresp. Akad^aii Umiejętności w Krakowie 
i Członek wielu innych Towarzystw naukowych 

krajowych i zagranicznych.
przeżywszy 
trzony św.

lat 54, po ciężkiej chorobie 
Sakramentami, zasnął w Panu 

roku.

opą*
dnia

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 21 przy 
td. Kopernika m  miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w poniedziałek dnia 24 b. m. o godsinie 
4 pa m  który-t© smutny cbrzęd stro­
skana żona zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 

i Znajomych,
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odpramonem zostanie we wtorek daia 25 k  i 
o godzinie 9 rana w kościele akademickim św.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.
ZaJUad ,CeB.cordU" Jana W oliago, Krakjfrw.
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larząd dóbr Księcia Sapiehy w Oleszycach

POSZUKUJE:

O G R O D N IK A
pomologa, energicznego i samodzielnego. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Księcia Sapie­

hy w Oleszycach, koło Jarosławia. 2219

I «  u
Wodociągi, pompy wszelkiego rodzaju
oraz reperacye tychże po przystępnych cenach uskutecznia

=  Inż. JÓZEF SCHROLL =
Filia Kraków, ul. Pawia Nr. 8.

Zamówienia pomp różnych głębokości studzien wykonuje 
w ciągu dwóch godzin.

— Prospekty ł kosztorysy na żądanie darmo (Bezpłatnie). — 1297

S it
K I * liaiiPriioW tiM isiM .

Poleca
na teraźniejszy czas zapotrzebowania:

STATUY ŚWIĘTYCH
rozmaitych wzorów.

R in pun h l Chrystusa i krzyże
rozmaitych kształtów.

Szopki i Passye.
U p rasza  się o w czesn e zam ów ienia*

URZĄDZENIA KOŚCIELNE
od najprostszych do najwytworaiejszych.

CENY UMIARKOWANE. 
Znajomość fachowa rozmaitych stylów. 
Proszę zażądać głównego Cennika z r. 
1913, wydanie IV. Na życzenie dodat­
kowy Cennik bezpłatnie. Przy podaniu 
bliższych danych wysyła kosztorysy 

wraz z rysunkiem.
Najstarszy za­
kład. — Wielo­
krotnie odznacz.

Baz zwyżki l Gany przed wojenne.

z najlepszej stali */# %  % 
szerokie po 8, 4, 5. KoronBRZYTWY 

MASZYNKI de golenia
S. Gillette w elęa. niklowanym ełuizd-ciu ostrzami 
po j t  &— I W ,  w  czarnych kasetkach z lustrem,

z 6-ciu ostrzami po 
tumu 

włosów
pen dem, pudełkiem dla mydła z 6-ciu ostrzar 
IŁ 7*50 i 12*—. Ostrza najL gatunku z gWar. 
po K. 3^10, najlepsze maszynki do strzyżenia w 
p o  K. 7*50. Wysyłka za zaliczką w  pole po otrzy­
maniu gotówki plus K. 1*—; i przesyłkę z góry.

A. WEISSBER0, WIEDEŃ II., UNTERE DONAUSTR. 23/N. ODDZIAŁ IV.
Kerespondencya polska. Katalog i cenniki hurtowne dla odsprzedaweów darmo 1

Zastępców poszukuje się! 533

C t l SÓL POTASOWĄ
40°|o

dostarcza w ładunkach 
wagonowych:

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE.
2212

Rządowo uprawniona

F a b r y k a  w M  a h a r a l n y c k  a z t a e z .1  s p a ć ,  la e z a ie z y e h  K
pod firmą: fflj

R .  R ż ą c a  i  C h m u r s k I  S
w Krakowie,ulg w. Gertrudy L[ 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow. ®  
polecone przez toł Towarzyitwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem ehem. wodom: Bilió- 
rkiej, Giewhfiblerzlriej, SeKerskiej, Yischy, Honoburg, Kiasingen, tudzież _ _  
spooyalne 'lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, telazistą, kwaśną g j  
n a s inue wody mineralne a przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż caą- H  

itkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo.

g
Zakład pogrzebowy „CONCORDIA1,
Jedyny w Krakowie, który posiada własny, wyrdb trumien i po­

dejmuje mą piMWoan awlok se wssystkicb krajów Europy

Jana Wolnego
Plac Szszspasski 1.2, (dom własny), Tel. 331.

Swój do swego. ¥/yrófs miejscowy.

TANI SKLEP POLSKI
Plac Maryacki L. 3.

sprzedaje gotową bieliznę i konfekcyę damską 
i dziecinną.

Zamówienia hurtowne przyjmują:
ZWIĄZEK PRACY KOBIET (Bracka 8.) Bielizna damska, 

męska i dziecinna
SZWALNIA DLA DOTKNIĘTYCH WOJNA (plac Szczepań­

ski 7). Konfekcya damska: bluzki, spódnice halki, 
szlafroki, fartuszki.

SZWALNIA OCHRONY KOBIET »Pol. Zw. Niew. Kato!.» 
(Krupnicza 16.) Konfekcya dziecięca : ubranka, 
sukienki, fartuszki. 2051

Osoba inteligentna pracowita
doskonale umiejąca prowadzić gospodarstwo domowe 
oraz szyje bieliznę i suknie, rozumie się dobrze na 
kuchni posiada rekomendacye i chlubne łwiadeetwa.. 
Poszukuje posadę do zarządu domem lub do wycho­
wania dzieci, obojętnem czy do domu familijnego lub 
na samoistną, tylko dom religijny, a nawet przyjmie 
posadę na plebanii. — Proszę uprzejmie o łaskawe 
zgłoszenie pod adrestm S. A. Krzeszowice w domu 

u pani Kaniowej. 2225

2  Księstwa Poznańskiego

z państwowym egzam inem  i praktyką 
poleca się  Wnym panom Doktorom 
do asysty i pielęgnowania chorych 
w klinikach lub sanatoryach. Na żą­
danie św iadectw a. Łaskaw e zgłoszenia 
do Administracyi „G łosu N arodu“ pod 

S. J. 33  2221

Wolny o d  wolska
Mężczyzna w sile wieku kawaler, władający językiem 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie, obeznany 
z buchalteryą z zawodu handlowiec od 16-tu lat 
na jednem miejscu pozostający, zaufania godny wsku­
tek zmiany stosunków przez wojnę wynikłych poszu­
kują posady jako rachmistrz kasyer biegły w liczeniu 
w większym gospodarstwie, kierownik Składnicy to­
warowej lub Kółka rolniczego, zdolny ekspedyent, 
jako magazynier w fabryce lub do podobnych czyn­
ności. — Łaskawe zgłoszenia pod >Zaufanie« A. B.

do Administracyi »Głosu Narodu*. 2144

Wojenna 
Centrala Handlowa

w Krakowie 
Sławkowska 1. (Róg Rynku)
zawiadania, że śwteży transport ma­
karonów oraz serów holenderskich 
Gouda?i Eidamer nadszedł do Krakowa.

2209

Ważne: dla Aptekarzy 
i D ro g u isfó w  2192

Nadeszły większo zapasy: Lrnimenb capsini 
comp., mączki Nestlego, Odolu, Restifutiong- 

fłuidu Kwizdy i wina Serravallo.
M. L. Dobrowolski, Kraków XXH. Nr. Teł. 200.

Potrzebujemy

PALACZY
PIECOWYCH

do cegły i dachówki

S0RT0WNIKÓW DACHÓWKI.
Cegielnia Rudy XX. Sanguszków 

w Tarnowie. gigi

S S S S S S Z S S I i I S S S S i S S S S

K0NCYPIENTA
POSZUKUJE 1897

kancelarya adwokacka Dra Piotra 
Marczaka w Chrzanowie,

Posada do objęcia zaraz.

z komfortem
W ogrodzie blisko parko za 46.000 fi. parcela 
około 200 sążni. Na parterze i piętrze 6 ubi­
kacji, 2 łazienki balkon. — Wymagana go­
tówka 20.000, reszta może posagtaó przez 
kilka lat na 6 procent. Wskaże Chądzyński,
Aleja Mickiewicza 17. (godz, od 10 — 31 

2210

PRYWATNE
mmW\m\s*l

L G I M N A Z Y U M i

i

W ZAKOPANEM
prowadziói)ędzie w;r. szkolnym 1916|7. 
siedem klas gimnazjum realnego z pra­
wami szkół publicznych z językiem 

S angielskim lub francuskim, jako obo- 
1 wiązkowym, tudzież oddzielnie kursa S 

równorzędne dla dziewcząt. 8 
Uczniów (i uczennice) gimnazyów kia- | 

| sycznych przyjmuje się jako hospitantów ■ 
| (hospitantki) i udziela się dla nich do- g 

datkowo nauki języka greckiego, 
f  Przy Zakładzie istnieje internat dla § 
| chłopców, otwarty także przez wa- g 
a kacye, pod kierunkiem dyrektora gi- a 
a mnazyum Dra Jana Jarosza.
* Bliższych wjaśnień udziela Dyrekcya 1 
.8 Nakładu, Zakopane, willa >Podlasie« 
i  995 B

S f f ^ ^ S S S S S S S S S S S S  anaHoagS

Liga Pomocy przemysłowej 
Stała W Y S T A W A * SPrZ£daŹ

WYROBÓW KRAJOWYCH
Kraków, ul. Straszewskiego 28.

Meble pokojowe i ogrodowe, koszykarskie, sprzęty 
domowe od zbytkownych do najtańszych, wzorzyste 
tkaniny, harty, konfekcya damska i dziecinna. Majolika 

i olbrzymi wybór zabawek.
Wstęp bezpłatny bez przymusu kupowania.

W ńąjbliższych dniach spodziewany świeży transport 
prześlicznych wyrobów szkół przemysłu ludowego 

w Nałęczowie w lubelskiem. 1556

SKŁAD DOSKONAŁYCH
MASZYN DO SZYCIA

TAKŻE HAFTÓW 1 CEROWANIA
_  PATEFONÓW I WIELKI
H  WYBÓR P Ł Y T -----------------
e  R O W E R O W  DROGOWYCH
L, I W YŚCIGOW YCH------------
R  CZĘŚCI SKŁADOWYCH DO
A  MASZYN I ROWERÓW--------
"  LATARKI K A R B I D O W E  
N  I ELEKTRYCZNE --

Dobra oliwa do maszyn do szycia 1 
maszyn rolniczych do nabycia na wagę.

m  mmi i mle i. i m
(Na maszyny do szycia udziela kilkuletniej 

gwarancyi). 979

JS io ia f*
tygodniowe pismo bogato ilustrowane, 
wychodzi rok jedenasty w Warszawie. 
Oddział redakcyi i administracyi na 
Galicyą i austryacki obszar okupowany 

Królestwa:
w Krakowie, ul. Dunajewskiego i.
Wszechstronna ilustracya wypadków 
wojennych i bieżących zapomocą ry­
sunku i aparatu fotograficznego. Arty­
kuły i utwory najwybitniejszych pi­
sarzy polskich. Zagadnienia ze wszy­
stkich dziedzin życia narodowego. —  
Sztuka i literatura. Wiedza. Beletry­
styka. Nowa wysoce zajmująca powieść 

Gustawa Daniłowskiego: „Lili“. 
Przedpłata kwartalnie z przesyłką 6 K.

Półrocznie 12 K. 1372

Dobry interes!
jest zaraz do wynajęcia w Wadowicach

DOM Z OGRODEM
koncesyą szynkarską i z kilkoma morgami 

gruntu. 2193
Zgłoszenia przyjmuje : Adwokat Wodzińsk 

w Wadowicach i Browar w Limanowej.

Poszukuje posady
starszy

WARTOŚCIOWĄ PAMIĄTKĄ  
Z CZ A S Ó W  WOJNY f

na ziemiach polskich i . bohaterskich wali? 
naszych Legionów są artyst. widokówki i albu­
my jakie ukazały się nakładem Tow. wydawi 
„Polonia" w Jarosławiu {Gal.) Dotychczas opi 
ściło prasę 150 różnych wzorów. (Lwó 
Stryj, Przemyśl, Jarosław, Gorlice, Sanok, 

Lublin, Legiony i t, <Ł). ^
Katalogi i wzory na żądanie oplatni*. P. T. Panom 
Kupcom, Kółkom rolniczym, Kołom Ligi kobiet NKN, 
i w pole, znaczny rabat. — Popierajmy polskie katoli­

ckie przedsiębiorstwo. 2922

SP ÓŁ KA  WYDAWNI CZA „POLONIA* 
Jarosław, Gaticya.

Zastępstwo: Benedykt Kreiner na Lwów,"Fach poczt 105.
 __________________  ' • . •   je

B B B B B B B B B B n a B B B B B a B p B t f B B R
Zaopatrzcie.się za wczas w przyrządzone w domu 
potrawy przez s usz en i e  jarzyn, owoców

i kartofli
W  SUSZARNI DOMOWEJ

„PRIM”
z 3 pułkami za K. 7*30, z 4 pułkami za K. 
pocztą za pobraniem przesyła, dołączając 

gratis sposób suszenia.
FABRYKA SIT — JANA BUK0WAŃSKIEG0

spółka z ogr. odp. 3217
CZESKIE BUDZIEJ0WICE L. 864.

i i i n M N i a i i g a « 8 t a i n n «

DO SPRZEDANIA:
kilkadziesiąt kg. dziegciu płynnego, 
kilkadziesiąt blaszanek jednolitych, 
urządzenie sklepowe, waga decymal- 
na i t. p. —  Wiadomość: Podgórze, 

Kalwaryjska L. 86. 2204

wmmm
Nowe

KUPUJE
Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych 

we Lwowie, Stów. z ogr. por.
czasowo Blolsko (Bielttz) Zunfthausgasse 1. II SŁ

1194

Obiady
prywatne i jiokoje. 
Ul. Karmelicka 1.46,
19 piętro m prawo.

NAUKA
JEŻYKÓW

Metodą Ansoua lub 
Berlłtza. — Lękcye 
osobne 1 zbiorowe, 
od 5 kor. miesięcznie.

ul. Szewska 17.

9999999999999999

krótki, obraz duży re­
ligijny i krajobraz do­

bre olejno,
do sprzedania

Ul. Długa 1. 50 parter 
na prawo.

BIURO 1836 

ADMIN. REALNOŚCI

Karmelicka 15.

Konc. BI URO pośrednictwa
Adama BILIŃSKIEGO 

w Krakowie
ulica Krupnicza L. 26. 

ma do sprzedania Wielki 
w y W , kamienic, p * V «e l, 
i posiadłości •— przy jm y 
je zgłoszenia do sptżęda-

k{ów jako barfio. korzyt 
tną lokatę kapitałów. 7 -  
Lokuje kapitały na łupoekr.

1742

Flaszki apteczne
(na lekarstwa) Wyłącznie 
okrągłe po cenach fabry­

cznych, poleca:

G. UNGER, JASŁO.
Zlecenia My>ko^u»kutec-jai*

Obermuller.

posiadający 40 letnią praktykę w młynach 
parowych iturbinowych.

Łaskawe ripśzenia listowne pod 91 &  willa 
ST. Krynickiego w Krynicy. 2075

8 S 8 8 8 8 8 8 I8 8 8 S8 8 S S
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- Związku UftiędL _  . 
dąje
d y  w dbiap i  aa 
zarówno dla członków,

W ....
Związku po 

8 zewBka

Kawaler
poszukuje mieszkania wraz 
z utrzymaniem. Pożądany 
pokój słoneczny z osą;' 
hnem wejściem. Zgłosze­
nia pisemne pod »Mieszka* 
nie< do biura dzienników 
i inaeratów Maryana Hu- 
pczyca^raków, Jagielloń­

ska 7 . 2200

ORGANISTA

lżenie egzamino,
v posady u d| i, _
we zgłoszenia BstowfUr — 

AdtpinistKaeyi >Głosu 
)dó< pod *Organbtr • 

b

Rachmistrz
żonaty, wolny od woj­
ska, a praktyką w"wię- 

r e d a ię h io r -  
LOjao-

1 Ko
kdmmifl 

roóft.
a ,

^ i ^ ^  WydaTOctwa »Gtosu 2Sś»odaî  B®. »  ogr* od®. ^  Rędakto* odfio^ed^alny i hacz jcizyńaki w-i toifeairaia „Gtoeu’ Narodu w  Krakowie pod zarządem Romana


